N 42 


MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 25 MAIA 1824 ROKIJ WE WTOREK. 


l)ostrzezenia meteorologiczne w W 


. . . za S 
Zrana . . . Stopni ciepła . + 7 |Cali 27 liniy 6,9 |Poludniowy Poludniowo-zachodni Dzdżysto. 
Dnia 21r Maia Popoludniu . | Stopni ciepla . 4-13 » — 8,1 | Zachodni Południowo-zachodni Niepewno 
Wieczorem ._ | Stopni ciepła . 4- 8 sę — 5 Południ owo zachodni Dźdźysto. 
Zrana . . Stopni ciepla + + 7 (Cali 27 liniy 8,6 | Pólnoeny Pólnocno zachodni Deszcz. 
Popoludniu > Stopni ciepla -1o w = 8,7, | Północny Pólnocno-zachodni Chmurno, 
Wieczorem |. Stopni ciepła +7 » — 8,6 | Północny Pólnocno-zachodni Chmurno. 
Zrana . Stopni ciepła . -+ 6 (Cali 27 finiy 7,7 | Polnocny Północno zachodni " [Slonce blade, 
Popołudniu . Stopni ciepla . +12 w — 7,0 | Pulnocny Północno-wschodni Deszcz. 
Wieczorem Stopni ciepła +7 » ~ 7,4 | Pólnocny Północno-wschodni Chmarno. 


ROZKAZ DZIENNY 
Do Woyska POLSKIEGO. 


w Kwiterze Głównćy Dnia (4 Maja) 
w Warszawie. 16 Maja 1824. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Stosownie do Decyzyi NAYTASNIEYSZEGO 
CESARZA JMCI i KROLA 


I Otrzymuie Urlop. 
w Sztabie NAY1AŚNIEYSZEGO CEsanza Jmci £ Knóra. 


Flügel - Adjutant  NAYJASNIEYSZEGO 
PANA, Pułkownik Załuski, bez ogranicze- 
„nia czasu, do Galicyi  Austryackićy, Sa- 
xonii, Czech i Pruss. 


Postępuią na wyższe stopnie. 
w Korpusie Artylleryi i Inżenierów. 
Wbatteryi pozycyynćy konnćy Gwardyi, 
Porucznik Franciszek Piotrowski, na Ka- 
itana klassy 2éy, z przeznaczeniem do 
ueryi séy lekkićy konnćy — W Batteryi 
1ćy lekkićy konnćy , Kapitan klassy aćy Jan 
Ostaszewski, na sdm klassy 1éy; Pod- 
porucznik Paweł Łapiński, na Porucznika, 
z przeznaczeniem do Pół-kompanii Rakie- 
tników konnych. — Adjutant polowy przy 
Jenerale Brygady Redel, Kapitan klassy 
2éy Antóni Naymanowski, na Kapitana 
klassy 1óy — W Pół-kompanii Rakietników 
konnych, Porucznik Adam Narzymski, na 
Kapitana klassy zó6y, z przeznaczeniem do 
Batteryi 2éy Jekkićy konnćy. — W Pół- 
kompanii Rakietników pieszych, Podporu- 
cznik Stanisław Grabowski, na Poruczni- 
ka, z przeznaczeniem do Brygady aćy Ar- 
tylleryi pieszey.— W Kompanii Rzemieśl- 
niczey, Podporucznik Anastazy Domagalski, 
na Porucznika-— W Korpusie Inzenierów, 
Kapitan klassy aéy Józef Wilson, na Ka 
pitana klassy 1éy.— W Batalionie Saperów, 
Kapitanowie klassy 2éy: Stanisław Śleszyń- 
Ski j’ Adjutant polowy pay Jenerale Dywi- 
zyl Hauke Ignacy Abramowicz, Daniel 
Terszieniak i Andrzćy Gawroński, na Ka- 
Pitanów klassy 1ćy, drugi nieprzestaiąc 
łnić dotychczasowych obowiązków — W 
je skcji Artylleryi „, Podporucznik Antoni 
kubowicz, na Porncznika, z zóstawie- 
„W go przy pełnieniu dotychczasowych 
wiązków. , 
w Piechocie, 
mA Pułka Piechoty liniowóy Jego Cesa- 
Mic zo wskićy Mości Wielkiego Xięcia 
WAŁA No c: Kapitan Teofil Śzpotański, 


na Majora, z przeznaczeniem do Pułku 4go 


wrz Porucznicy : Michał Langa , Mi- 
olay. Sjerociński i Ignacy,Szajewski x dru- 
8! 2 przeznaczeniem do Pułka 3go Strzel- 
ców Pieszych — na Kapitanów.— W Pułku 
Sm liniowym s Porucznik Jan Malinowski , 
na Kapitana, z przeznaczeniem do , Pułku 
go liniowego; Adjutant Pułkowy, Poru- 
Cznih Józet Zbyszewski, na Kapitana, z 
Zostąwieniem igo przy pelnieniu tychże obo- 
wiązków ; Podporucznik Piotr Przezdziecki, 
ka oruczniką z przeznaczeniem do Puł- 
Jen 59 liniowego; Adjutant. polowy przy 

erale Brygady. Gielgud , Podporucznik 


Helix Filipkowski, na Porucznika; Podpo- 
KME Aloizy Konopacki, Tadeusz Da- 


browskj į Bajtazar Łabędzki, na Poruczn- 


zn nn jyśddódiśggsd,gddó. 


Ciepłomierz R. Barometr. 


ków , ostatni dway z przeznaczeniem do 
Pułku Piechoty liniowćy Jego (esarzewi- 
ceowskićy Mości Wielkiego Xięcia Micma ta 
No 1.— W Pułko 2m liniowym: Poru- 
cznik Teotib Jabłkowski na Kapitana, z 
przeznaczeńiem do Pułku Seriale pie- 
szych Jego Cesarzewiczowskićy Mości Wiel- 
kiego Xięcia MikoŁaja No 1 ; Podporuczni- 
cy: Walenty Łyszkiewicz , i Franciszek Wy- 
ganowski, na Poruczników , ostatni z prze- 


znaczęniem do Pułku 6go liniowego — W. 


Pulku 6m liniowym: Kapitan Karol Ko- 
morek , 
Pułku 4go- Strzelców pieszych; Porucznik 
Franciszek Woliński, ma Kapitana— W 
Pułku Strzelców pieszych Jego Cesarzewi- 
czowskiey Mości Wielkiego Xięcia MikoŁAjA 
No 1: Kapitan Kasper Malinowski , pel- 
niacy obowiązki Adjutanta Placu Miasta 
Warszawy , na Majora, z zostawieniem go 
przy tychże obowiązkach ; Podporucznicy: 
Chryzostom Szymanowski, Szymon Obie- 
dziński, Franciszek Fręzer i Kazimierz 
Paprocki, na Poruczników, pierwszy z 
przeznaczeniem do P iechoty linio- 
wćy Jego Cesarzewiczowskićy Mości Wiel- 
kiego Xięcia MicmaŁa No 1. W Pułku 3m 
Sirzelcow pieszych: Kapitan Szymon Za- 
biełło, na Majora ; Adjutant polowy przy 
Jenerale Brygady Cichockim , Podporucznik 
Alfons Czaykowski, na  Porucznika. — 
W Pułku 3m liniowym, Podporucznicy: 
Jakób Murzynowski, z zostawieniem go 
przy” pelnieniu obowiązków Adjutanta Placu 
twierdzy Zamościa, i Erazm Wierciński , 
z przeznaczeniem: do Pułku ago Strzelców 
pieszych, na Poruczników = W Pułku 7m 
liniowym: Porucznicy: Gabryel Wyszko- 
wski, z przeznaczeniem do Pułku 8go li- 
niowego, Jan Krupiński, nięprzestaiąc peł- 
nić obowiązków Kwatermistrza, i Wincen- 
ty Łuniewski, z Przeznaczeniem do Pułku 
8go liniowego, na Kapitianów; Podporu- 
cznicy: Zygmunt Kołdowski i Ignacy Mie- 
szkowski , na Poruczników — ' W Pułku 8m 
liniowym: Kapitanowie: Felix Frydorycy i 
Kasper Rudnicki, na Majorów , pierwszy 
z przeznaczeniem do Pulku 4go Strzelców 
pieszych— W Pulku 2m Strzelców pie- 
szych: Porucznicy: Józef Klewicz i Józef 
Jórski, na Kapitaaów., ostatni nieprzesta- 
iąc pełnić obowiązków  Kassyera — W: 
Pułku 4m Strzelców pieszych, Podporu- 
cznik Serafin Maniński, na Porucznika. 


w Jezdzie. 


W Pułku ım Strzelców konnych, Pod- 
porucznicy. Józef Choromański , Wincen= 
ty Szuldes, Ignacy Domaniewski, ostatni 
z przeznaczeniem dò Pułku 3g0' Strzelców 
konnych, Andrzćy Łapiński, Aloyzy Ryb- 
czyński i Henryk Woroniecki, ostatni 2 
przeznaczeniem do Pulku 3go Strzelców 
konnych, na Poruczników— W Pnłku 3m 
Strzelców konnych: Porucznicy ; Melchior 
Kowalski, Ludwik  Woycięki i Cypryan 
'Teleżyński, na Kapitanów ; Podporucznik 
Michał Rogowski, na Porucznika— 
Pułku 2m Strzelców konnych: Porucznik 
Ignacy Kosko, na Kapitana, 2 przeznacze- 
nem do Pulku sgo Strzelców konnych ; 
Podporucznicy : Mikołay Bobrowski, Julian 
Jezierski i Jan Kramarski, na Poruczni- 
ków — W Pulku 4m Strzelców konnych; 
Porucznik Antoni Markowski , na Kapitana: 


arszawie. 


na Majora, z przeznaczeniem do. 


Wiatr. Stan Nieka. 


Adjunkt Sztabu Gwardyi, Podporucznik Ka- 
zimierz Rybczyński, Podporucznicy: Józef 
Necki, z przeznaczeniem da Pułku 3go 
Strzeleów konnych, Antoni Halbć, Ludwik 
Szendel i Józef Podlesiecki, ha Porucani- 
ków — W Pułku ım Ułanów: Podporu- 
cznicy: Mikołay Osmólski, z przeznacze= 
niem do pełnienia obowiązków Adjutanta 
polowego przy Jenerale Dywizyi Rożnie- 
ckim, Tomasz Strzemiecany i Józef ła- 
dziński, na Poruczników — W Pułku 3m 
Ułanów: Porucznicy: Józef Walewski, i 
Jan Malinowski, oba z przeznaczeniem do 
Pułku igo Strzelców konnych, Adjutat 
polowy przy Jenerale Brygady Suchorze- 
wskim , Antoni Kotkowski i Murza. Samy- 
el Januszewski, na Kapitanów ; Pod pory- 
cznik Antoni Niżowski, na Porucznika.— 
W Pułku 2m Ułanów: Porucznicy: Ignacy 
Oltarzewski, Filip Domański i Wincenty 
Wolski, na Kapitanów: Podporucznicy : 
Jan Zieliński, z przeznaczeniem do Pułku 
3go Ułanów, Seweryn Grzybowski, Stanis 
sław Poniatowski, Leopold Sadłucki, Ka- 
ról Kuczyński i Dominik Dworzecki, 0- 
statni 2 przeznaczeniem do Pułku ago 
Strzelców konnych, na  Poruczników — 
W Pułku 4m Ułanów: Porucznicy: Win- 
centy Markiewicz i Franciszek ajewski , 
na Kapitanów, oba z przeznaczeniem do 
Pułku 1go Ulanów; Podporuczniey: Lu= 
dwik Wysokiński, Jan Senakiewicz i Józef 
Falkowski, ostatni z przeznaczeniem do 
Pułku 3go Ułanów, na Poruczników, 


Przeniesiony zostaie, 


Z Pułku 4go Ułanów, Kapitan Way- 
ciech Żukowski, do Pułku 1go Ułanów. 


Przeznaczony zostate. 


W Pułku 4m Strzelców konnych, Po- 
rucznik Stanisław Nowodworski, do peł- 
nienia obowiązków Adjutanta połowego 
przy Jenerale Dywizyi Różnieckim. 


Wraca do służby i umieszczony zostaie, 


w Piechocie. 


W Pułku 3m liniowym: uwolniony ze 
słażby Rozkazem dziennym z dnia 14/26 
Grudnia 1819 r, w stopniu Majora, % po- 
zwoleniem noszenia munduru, 2 Pułku 
3go Strzelców pieszych, Kapitan Józef 
Janikowski — w stopniu Kapitana. 


| Otrzymuie żądaną dymissyę. 
Wykreślony z kontrol Rozkazem deien- 
nym z dnia 17/3 Sierpnia 1815 r. dla nie- 
stawienia się, z Pułku 7go liniowego, by- 
ły Podporucznik Kaietan Ulczyński. 


Otrzymuią urlopy. 
w Gwardyi. 


W Pułku strzelców konnych, Kapitan 
Mycielski. na miesięcy 18, do Francyi i 
Włoch, 


w Korpusie Artylleryi i Inżenierów- 
"Szef Sztabu tegoż Korpusu, Pułkownik 
Meciszewski, na dni 12, do Krakowa — 


JynerałBrygady Bontemps, na dni 15, do 
Szląska. 


w Piechocie. 


W Pułku 4m liniowym, Podporucznik 
Janowicz , przedłużenie urlopu na dńi 10, 
w Gubernię Grodzieńską, ` 


Naczelny Wódz 
. ( podpisano) KONSTANTY 
W. X. R. 
Zgodno z Oryginałem, 
p. t ob: Podszefa Sztabu Głównego 
Pułkownik Siemiątkowski. 
ĆĆĆĆĆĆ->-- 
Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 
Ogłasza , iż Xiąże Namiestnik Króleski , po- 
stanowieniem z dnia 4 b. m. Zapis testa- 
mentem , przez niegdy Xiędza Józefa de 
Bauffalt Boffelt Proboszcza Kollegiaty Pilec- 
kióy , w d. 25 Września 1816r. urzędownie 
zeznanym w Summie Złp. 100 rocznie dla 
Szpitala w Mieście Pilicy, uczyniony, w myśl 
Art. gio Kodexu Cywilnego, z zachowaniem 
praw osób trzecich, potwierdzić raczył. — 
w Warszawie d. 17 Maja 1824. 
Minister Prezyduiący. MW. Badeni. 
Za Sekretarza Jeneralnego J. Hoffmann. 


Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 

Stósownie do Postanowienia Xięcia Namie< 
stnika Króleskiego z dnia 22 Stycznia Ro- 
ku 1822 podaie do wiadomości publicznćy 
Że czynność pierwiastkowćy Regulacyi hy- 
potek w Woiewództwie Lubelskićm , tudzież 
rozpoznawania aktów tćyże Regulacyi , przez 
wyznaczoną w tym celu Kommissyą hypo- 
-teczną , iuż ukończoną została, Że zatćm 
"oznaczony Postanowieniem wyżćy wspomnio- 
“ném, ćzas trzymiesięczny do odwołania się 
od Decyzyów rzeczoney Kommissyi hipo- 
tecznćy, w materyi pierwiastkowćy Regula- 
cyi hypotek wydanych od daty obwieszcze- 
nia ninieyszego rachować się zaczyna. 

w Warszawie dnia 17 Maja 1824 R. 
(podpisy iak wyżćy.) `’ 

Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego. 


Podaie ninieyszćm do publiczney wia- 
domości, że Folwark Wrociszew , w Eko- 
nomii Potycz wyanszlagowany na summę ro- 
cznćy Intraty Zip, 1464, gr. a, iest do wy- 
dzierżawienia przez publiczną licytacyą na 
czas 6 letni, od dnia 1 Czerwca r. b. po- 
czynaiąc. 


Termin do Licytacyi, która w Biórze Se-| 


keyi Ekonomicznćy w domu rządowym przy 
ulicy Przejazd Nro 645 na dole, o godzi- 
nie 10 z rana odbywać się będzie , wyzna- 
czony jest na dzień 1 Czerwca r. b. na 
który wszystkich wykwalifikowanych ocho- 
tinłców Kommissya Woiewódzka ninieyszćm 
wzywa. 
Radca Stanu Prezes. 

w zastępstwie Kożuchowsk:i, 

Sekretarz Jeneralny w Z. Komierowski, 


Dyrekcya Główna Górnicza 


Działając na mocy reskryptów Kommissyi 
Rządowćy Spraw Wewnętrznych i Policyi 
z dnia 27. Kwietnia i 1 Maja roku b. wy- 
danych, czyni wiadomo wszystkim chęć na- 
bycia Baranów Sasko Hiszpańskich mającym, 
iż w przeciagu dwóch Miesięcy, począwszy 
od dnia 15 b. m.i r. o kupno takowe do 
Głównćy Dyrekcyi Górniczćy w Kielcach 
zgłaszać się mogą. — Barany w tym roku 
na sprzedaż przeznaczone są następuiące. 

1. Baranów Sasko Hiszpańskich Sztuk 84, 
w Wełnie a flr. go bez Wełny flr. 80. 

2. Baranów Sasko Hiszpańskich Klassy II. 
Sztuk 6r. w Wełnie a flr. 80, bez Wet- 
ny flr. 70. 

3. Baranów Sasko Hiszpańskich Klassy III. 
Sztuk 25. w Welnie po Złp. 40, bez 
Weiny flr. 30. 

Á, Baranów Merynos Austryackich Klas 
sy IL. Sztuk 19, w wełnie po flr. 4o bez 
wełny flr. 30, 


| Mu stósowny Patent, wygotowany w nader 


liey Kompozyćyi, które, równie iak i gra 


= -212 


5. Baranów Merynos Austryackich Klassy 
III. sztuk 24, w wełnie po flr. 30, bez 
. welny flr. 20. 

6. Baranów wysoko poprawnych Klassy H. 
sztuk 12, w welnie po flr. 40, bez 
wełny flr. 30. 

7: Baranów wysoko poprawnych  Klassy 
II. sztuk 5, w wełnie po flr. 3o, bez 
wełny flr. 20. 

Oprócz Tantycmy, dla Owczarzy , która 


po iednym groszu od każdego Złotego iest 
ustanowiona. 

Sprzedaż ta dwa miesiące trwaiąca zaraz 
po podanćy Deklaracyi uskuteczniona bydź 
może, przeto pierwszeństwo w przód zgłasza- 
7 się otrzymuią. 

jyczący więc sobie nabycia tych Baranów 
mogą się zaraz do Głównćy Dyrekcyi Gór- 
niczey w mieście Kielcach zgłaszać , Barany 


wybrać , które przy złożeniu za nie ozna- 
czonćy kwoty , natychmiast wydawane im 
będą. Działo się w Kielcach w Biórze Głó- 
wnćy Dyrekcyi Górniczey dnia 7. Maia 
1824. roku. . 
(podpisano ) Dyrektor, Ulmann. 
Sekretarz Jenerślny , Kossowicz. 


Dyrekcya Jeneralna Loteryy Królestwa 
Polskiego. 

Podaie ninieyszćm do publicznćy wiado- 
mości iż ciagnienie 4tćy Klassy 25téy Lo- 
teryi Klassycznćy, stósownie do Planu téy- 
że Loteryi , odbyło się w dniu dzisieyszym. 
Znacznieysze Wygrane padły na poniżćy 
wymienione Numera, iako to: Ner 18,523 
wygrał 10,000 Złp, Ner 9,006 — 7,000 Zip. 
Ner 21,361 — 3,000 Złp. Ner 4,896 — 2,500 
Zip- Nra 14,656 — 16,949 po 2,000 Złp: 
Nra 4,977 — 14,701 — 15,259 — 20.575 po 
1,200 Złp. a Nra 1,102 — 5,880 — 10,457 
— 12,205 — 13,113 — 15,382 — 19,203 — 
22,128 — 23,343 — 23,890 po 1,000 Złp. 
Ogólna Tabella Numerów w 4tćy Klassie 
wygrywaiących w krótce wyydzie z druku i 
przy następuiącym Numerze obudwóch Ga- 
zet Warszawskich dla wiadomości interes- 
sowanych w tćy mierze Osób, dołączoną 
zostanie. 

Ciagnienie 5téy czyli ostatnićy  Klassy 
25téy Loteryi rozpocznie się w dniu 25 
Gzerwca r. b. 

w Warszawie dnia 24 Maja 1824 r. 
ś Kochanowski. 
Straszak. 


WARSZAWA. 


— Ces. Ros. Uniwersytet Charkowski przy- 
brał sobie pod dniem 25 Kwietnia b. r. 
( daw. st.) za członka honorowego S. B. Lin- 
dego Radcę Kom. Rza. Wyz. i Ośw. Publi. 
Rektora Liceum Warszawskiego , i przysłał 


zaszczytnych wyrazach. 

— P. Würfel iadąc do Berlina dawał i 
w Lipsku koncert w ostatnich dniach Mar- 
ca i grał tam także same tylko sztuki swo- 


artysty z powszechnemi oklaskami przyięte 
były. g 
— Dnia} b. m. zszedł z tego świata JW. 
Placyd Hr. Kurdwanowski dawnićy Kuch- 
mistrz Koronny Królestwa Polskiego ba- 
wiący od roku zeszłego w Częstochowy, w 
celu pobożnym. 

—W zeszłym miesiącu 'Kwietniu dnia 29, 
zakończył życie u dzieci swoich we Wsi 
Wielkiey Wrzący, Obwodzie Kuiawskim , 
ś. p. Adam Witowski, Obywatel Królestwa 
Polskiego. Wychowany w uczuciach Religii 
i miłości Oyczyzny, zachował do zgonu cha- 
rakter dobrego Polaka , naylepszego męża i 
oyca. W młodości swoićy służył w Korpu- 
sie Artylleryi pod dowództwem Grafa Briih- 
la, późnićy zaś Stanisława Kostki Hr, Po- 


tockiego. Dalszy ciąg Życia jego, poświęcó* 
ny zonie i dzieciom, (którym ieszcze za 
życia maątkiem swoim cieszyć się pozwolił), 
był wzorem słodyczy, łagodności i wszel- 
kich enot Chrześciiańskich. Dotknięty po 
dwa kroć niemocą na ciele, widząc zbli- 
żaiącą się ostatnia godzinę, opatrzony w 
NN. SAKRAMENTA, przyiał śmierć z ta sama 
cierpliwością, z iaką znosił doczesne przy- 
gody tego świata. Jego zgon napełnił Ża- 
lem nietylko Żonę, dzieci, krewnych i przy- 
iaciół; lecz nawet tych, którzy go zdalęka 
znali wiego domowóm Życiu. O nim bo- 
wiem, tak iak o sprawiedliwym, można 
było powiedzieć, iż nikomu nigdy krzy- 
wdy nie uczynił; wszystkim zaś ile mógł 
dopomagać miał sobie za szczęście. Prze- 
Żywszy lat nie spełna 66, spokoynie i z u- 
fnością oddał duszę BOGU, a jego ostatnie 
modły były ieszcze za Króla, za kray i 
dzieci. ( Gaz. War.) 


z PETERSBURGA 28 Kwiet (10 Maja.) 


Tayny Radca Oubrił mianowany Z0- 
stał Nadzwyczaynym wysłańcem ( Æn- 


voyé ) i Ministrem pełnomocnym JE- 


GO CESARSKIEY MOŚCI przy N. Kró- 


lu hiszpańskim. — Baron Meyendorff, 


który w nagrodę zasług swoich pofożo- 


nych podczas sprawowania interressów 
w Niderlandach , 
stopień Radcy Kollegskiego ,  zaymo- 


posunięty został na 


wać będzie mieysce Radcy poselstwa w 
Hiszpanii. — Asśessor S£os//regen miano- 
wany pierwszym, a Radca tytularny Hra- 
bia Panin drugim Sekretarzem tegoż 
poselstwa, Radca tytularny Ouóri przy- 
dany iako nadhc. bowy. 

— Szambelan Hrabia  Bul/gary, z po- 
wodu stanu zdrowia odwołany z Madry- 
tu, lecz pozestanie pod zarządzeniem 
Ministerstwa Spraw żagranicznych. 

— Rzeczywisty Radca Stanu Hrabia 
Gurjew wysłany będzie iako sprawuią- 


cy interessa do dworu Niderlandzkiego. 


( Cons. Imp. ) 
z WIEDNIA 14 Maia. 


— Gazeta Wenecka z d.7. Maia nastę- 
puiący zawiera artykuł. «Według listów 
z Korfu w ostatnich dniach zeszłego mie> 
siąca pisanych, odebrano tam wiado- 
mość z Mesalongi, że Lord Byron padł 
ofiarą słabości którćóy go ostatnie wy- 
padki w Mesalongi nabawiły. Chociaż 
pomienione listy ,  zróżnych  wia= 
rogodnych Źródeł pochodzą, za treść 
ich atoli pod żadnym warunkiem ręczyć 
nie chcemy. 

Powyższćy wiadómości nie chcieliś* 
my udzielać czytelnikom, mówi Jostrze- 


gacz Austr, gdyż nie iest zwyczaiem na- 


szym przyymować nieugruntowane do» 
statecznie wiadomości, gdy nam zbywa na 
bezpośrednich doniesieniach . Wcżo- 
ra odebrany z Korfu list z dnia 26 
Kwietnia: w krótkich wyrazach „potwier- 
dza powyższą wiadomość: | Jenei 
«W tey chwili donoszą nam o śmier- 
ci Lorda Byrona. „Ciało iego z Mesa- 
longi do Zante iuż przywieziono» 

— Przez gońca odebraliśmy wiadomość 
z Konstantynopola, że dnia 27 Kwie- 
tnia w konferencyi Posła Wielkićy Bry- 
tanii z Reis Effendym, ustąpienie woysk 
tureckich -z Multan i Wołoszczyzny osta- 
tecznie zatwierdzone zostało, i postano- 
wiono aby toż w iak maykrótszym czasić 
uskutecznione bydź mogło. 


W tymże dniu nastąpiła ratyfikacya 
traktatu między Nayiaśnieyszym Królem 
Sardynii a W. Portą zawartego, który 
był dotąd wstrzymany « przez trudności 
zaszłe z powodu pewnego Artykułu. 
Na mocy tegoż traktatu wolność żeglu- 
gi na morzu Czarnćm poddanym Sar- 
dyńskim zapewniona. Wkrótce potćm 
Agent Królesko-Sardyński przez Posła 
W. Brytanii Ministrom Porty przedsta- 
wionym został. 

z PARYŻA 11 Maia. 
. — Dnia 7 b. m. odbywały się dalsze 
obrady w Izbie Parów względem sied- 


mioletności. Biskup Hermopolitański il 


Minister spraw Wewnętrznych byli za 


4,3 


Król nam roskazał przynieść WPanom 
projekt do prawa, przyjęty iuź w Izbie 
Parów , na który pragniemy abyście także 
przyzwolenie dać chcieli. Próiekt ten, ty- 
czący się nayważnieyszych spraw Królestwa, 
bo mówiący za Religia, iest godzien Wa- 
szćy naywiększćy uwagi, godzien ięst również 
Waszćy przychylności, dla powodów, które się 
w nim zawierają. 

Prawa stańowione są dla urządzenia i o- 
pieki potrzeb towarzyskich : dla urządzenia, 
aby się też potrzeby zsoba zgadzały i mo- 


gły istnąć bez szkody iedne obok drugich; 
dla opieki, aby w swoićy iedności składały 
silę i życie towarzystwa ludzkiego. 

Gdy prawa przyczyniają się do ustano- 
wienia instytucyy politycznych iakiego kraiu, 


iuż tém samćm zabespieczaią iego nay- 


proiektem do prawa, zaś Hrabia Boissy waźnieysze cele ; równieź gdy przykładnią 
d Anglas przeciw; poczćm iednozgodnie |się do utwierdzema potrzeby obywateli , 
żądano ukończenia dyskussyi. Markiz |gdy stanowią o ich bespieczeństwie , za- 
Pastoret , zdawca rapportu uczynił swo-|pewniaią im ich stan, ich prawa, ich o- 


ie ostatnie wnioski, i proiekt do prawa 
został 117 głosami przeciwko 67 przy- 
ięty. 

— Etoile- mówi, iż oczekuią niezwło- 
cznego wyyścia odpowiedzi rządu por- 
tugalskiego, na pierwsze oświadczenia 
które mu posłali brazylscy kommnssarze 

bawiący teraz w Londynie. 

— Pisma nasze zawierają uwiadomie- 
nie pod dniem 7 b. m. tuteyszego kom- 
missarza J. Katolickićy Mości względem 
hiszpańskićy pożyczki i pełnomocnika 
kasssy umorzenia téyże pożyczki, Pana 
Xawerego. Burgos, w moc którego, wypła= 
ta półrocznego do 1 Stycznia 1825 roku 
przypadaiącego procentu, maiącego się 
wy płacić w Madrycie, nastąpi tutay dnia 
d Lipca b. r. a to przez! Pana Bague- 
nault. i 
— Dnia 8 b. m. bióro Izby Parów ma- 
iąc na czele Kanclerza, miało zaszczyt 
przedłożyć Królowi Jmci przyięty przez 
tęż Izbę proiekt do prawa względem sie- 
dmioletności Izby Deputowanych. 

— Przybył tu Jenerat Morillo. — Tele- 
graficzne depesze z Tulonit donoszą pod 
dniem 8 b. m. że wtymże dniu odpły- 

nął Jenerał Guilleminoż do Konstantyno- 
polu na fregacie Juno. 

— W dodatku dziennika Mexykańskie- 
go z dnia 27 Stycznia 1824 r. w którym 
mowa o posiedzeniu kongressu tamtey- 
szego, czytamy na karcie 544 następu- 
iący artykuł ważny pod każdym wzglę- 
dem: «Minister Spraw Zagranicznych 
(Kongressu mexykańskiego) udzielił notę 
Kommissarzy Angielskich, w którćy pro- 
szą o paszporta, uważaiąc za nieważne 
wszelkie stósunki i umowy zawarte aż 
do dnia dzisiayszego , ile że niechcą zo- 
stawać w kraiu w którym nie ma karno- 
ści woyskowóy ani posłuszeństwa wła- 
dzom , ‘gdzie Europeyczykowie, „przy: 
Wiedzeni do nayprzykrzeyszego stanu, 
niedoznawaią prawie żadnćy opieki.« 


— Postanowieniem króleskim z dnia 5 


Maia: rozporządzono: iż officerowie Z0- 
staiący ria półowie żołdu, albo 'na nieo- 


sraniczonym urlopie , „chociażby zupeł- 
me zawód woyskowy opuścili, pobie- 


Fać maią pensyą retretową. 

~ Na posiedzeniu Izby Deputowanych z 
dnją 8 b. m. wniosł Minister Sprawiedli- 
AR ( Peyronnet ) proiekt o ukaranin kra- 
WEZ, popełnionćy w gmachach obrzadkom 
ib a poświęconych , przyięty przez 
telak arów. Z mowy iego udzielamy czy- 

Om nastẹpuiacych wyiątków, 


religiyn 


bowiązki, ieszcze i wtenczas zaradzaią nay- 
waźnieyszym potrzebom towarzyskim. Lecz 
gdyby te prawa zatrzymać się miały, gdyby 
ich przezorność nie szła daléy nad zakre- 
ślone powyżćy widoki, natenczas, przyzna- 
cie to WPanowie, ich dzieło byłoby nie- 
dokładne i do upadku łatwe; gdyż istnieią 
w każdym narodzie daleko ważnieysze i sza- 
nownieysze cele, których zaniedbywać nie 
można bez okazania nierozsądku a nawet 
niewdzięczności, 

Tym wzniosłym celem, iest Mości Pa- 
nowie, potrzeba Religii: człowiek tylko 
bogoboyny zdolny być człowiekiem towa- 
rzyskim. Šama tylko Religia może podo- 
bném uczynić istnienie towarzystwa ucy- 
wilizowanego: ona iedna może ustalić iego 
trwałość i zapobiedz iego upadkowi, po- 
ńieważ ona tylko sama nadaie powiuno- 
ściom życia towarzyskiego sankcyą wyższą 
nad wszelkie interessa ludzkie, i mieści 
w Niebie pierwsze ogniwo tego wielkiego 
łańcucha, który spaia pomiędzy sobą wszy- 
stkie iednego narodu i iednego 
kraiu. 


części 


'lak więc towarzystwo, któreby. nie mo- 
gło isthąć , zaniedbuiąc interesa cywilne i 
polityczne kraiu swoiego; tém bardzićy nie 
powinno zaniedbywać , beż szkodzenia so- 
bie , interesów religii, która jest pierwszą 
iego powinnością i pierwszą iego potrze- 
ba, 

Był to zaiste wielki błąd redaktorów ko- 
dexu karnego, że pominęli zbrodnie nay- 
bardzićy obrążaiące Religią i które naywię- 
céy szkodzą towarzystwu przez to, Że sto- 
paniami niszczą uczucia religiyne które na- 
tura wlała w serca wszystkich ludzi, 

Nie myślmy iednak iż zasłużyli na wszyst- 
kie te wymówki które im czyniono, Czło- 
wiek potężny, przewodniczący ich dziełu , 
znał nadto dobrze potrzeby towarzystwa 
którego obiecywał sobie zostać Panem. 
Chciał -on zapewne urządzić społeczność 
w sposobie dla siebie tylko samego uży- 
tecznym ; lecz ia chciał urządzić ale nie oba- 
lic; nie byłby więc Ścierpiał prawa bezbożne- 
go, gdyż takie prawo obalaloby spoleczność. 

Błąd więc Autorów Kodexu karnego nie 
iest: Że zapomnieli o Religii, lecz ĉe się 
nią za nadto słabo opiekowali. Należy 
przeto ganić ich, mie za to, iż, iak mó- 
wiono , nie uznawali Religii, lecz za to, iż 
uznawszy ia, nie chcieli czy też' nie śmieli 
ićy wspierać. Nie byli oni ani bezrozu- 
mni, ani bezbożni, ale tylko lekkomyślni; 
dali bowiem w urządzeniach swoich miey- 
sce Religii, tylko ićy nie dali miieysca 
przyzwoitego; mówili o nićy tak wiele, Że 
ich nie można posądzać ażeby ią wyłączyć 
chcieli ; lecz nie mówili o nićy z przy- 
zwoitym skutkiem aby można odbić za- 


— w w A Z 


rzuty które im są czynione Że nią wzgat- 
dzili. 

Nie trzeba się dziwić iż tyle skarg pó- 
wstaie na nasze prawa karne. Gdy z ie- 
dnćy strony ludzie pobożni cierpią nad 
zniewagami wyrządzanemi Religii , ż dru- 
giéy Statyści i Urzędnicy powstaią na bez- 
karność która te przestępstwa poimnafa i 
zachęca. Sad Kassacyyny, utworzony dła 
nadania iednostayności i siły prawodawstwa 


| sądowemu, odważył się pierwszy polożyć 


łamę zgorszeniu, i w samym Kodexie szu- 
kał sposobów na powściagńienie złego. Lecz 
inne Sądy nie użnały by iegó tłumacze- 
nia były naturalne: nie chcńe karać zbro- 
dni prawem nie określonych wytarzyły ie- 
dnak Żale nad niedostatecźnością Kodexu 3 
i przeięte zgrożą nader sluszna przeciwko 
wykroczeniom tego rodżaiu, domagały się 
głośno osobnego i surowego prawa, któreby 
im nakoniec pozwalało ukrócić bieg tych 
wszystkich bezbożności, 

Lecz chcąc stwarzać i dawać prawa, 
trzeba naprzód porównać i zgłębić obya 
czaje, Czasy, mieysca i opiniie panuiące. 
Wszystkie prawa nie iednakowo służą wszy- 
stkim wiekom, narodom i kraiom, Jeżeli, 
iakeśmy to iuż namienili, naypierwszym 
celem prawodawstwa ma być opieka po- 
trzeb towarzyskich, przeto prawa, a mia- 
nowicie kryminalne, powinny być dokla= 
dném uUumaczeniem potrzeb i niebespie- 
czeństw narodu. Prawodawca byłby nie- 
rostropnym a nawet przestępnym gdyby 
w zamiarze udoskonalenia dzieła swoiego 
nie wchodził w rozbiór tego co iest, a szu- 
kał tego co być może, i na tém opiera- 
iąc swoie czynności dokładał do listy (iuż 
i tak znacznćy) zbrodni częstych i istotnych, 
nomenklaturę niepotrzebną i obrzydłą zbro- 
dni podobnych, lecz nie znanych i nie- 
trafiaiących się. Prawodawstwo powinno być 
nauką ale nie zgorszeniem ludów; nie ma 
zatćm wskazywać im przestępstw, o któ- 
rych nie wiedzą, pod pozorem ich ukró- 
cenia. 

Tym sposobem tłumacząc się, tak wy- 
stawiając WPanom zasady których się 
trzymać wypada przy układańiu praw kry- 
miualnych , wytłuniaczyliśmy razem i wya 
stawiliśmy powody które służyły w ulożes 
niu proiektu do prawa Wam podanego. 
Chociaż idzie tu o powściągnienie święto* 
kractwa i innych zbrodni popełnianych w 
Świątyniach poświęconych Religii Państwa 
i wyznań prawnie istanowionych we Fran- 
cyi, nie chcieliśmy atoli domagać się kar 
przeciw prostemu świętokradziwu, iakićm iest 
znieważanie wściekłe i niegodziwe, dowo- 
dzące bezbożności niedołężnćy i grubiiań= 
skićy , która pochodziła z czasów iuż od 
nas oddalonych , z pogardy szalonćy rze- 
czy świętych, z nienawiści niepohamowa= 
nćy dla Religii miłości i miłosierdzia. Spo- 
dziewamy się bowiem, iż zamiast ganid 
to opuszczenie, będziecie WPanowie cie- 
szyć się 2 nami nad postępeńń obyczajów 
który tego wymaga, i który do tego nas 
upoważnia. Tak iest, Mości Panowie , spo- 
łeczność teraźnieysza nie daie więcéy tych 
szkaradnych przykładów zepsucia i bezbo- 
Żności. Boiaźń Boga nie zawsze iest zdol- 
ną odwrócić od zbrodni świętokradztwa ; 
lecz iuż przecie nie ma zbrodni któreby 
pochodziły ż nienawiści Boga. Tyle beze 
bożności nie daie się postrzegać , iżby kto 
popełniał świętokradztwo nie połączone z 
żadną inną zbrodnią; lecz ieszcze nie ma 
dosyć religiynych ludzi, którzyby się bali 
popełniać zbrodnie połączone z świętokradz- 
twem.  Korzystaymy z wielkich przykła- 
dów nauki danćy nam od Starożytności, Pra« 
wa Ateńskie nie umieściły żadnćy kary na 
Oycobóystwo ; nie umieszczaymy w prawach 


francuzkich Zadnóy kary na proste święto- 
kradztwo, i tę drugą zbrodnia którćy wstyd 
zabrania mi wymienić. 

Proiekt do prawa, Mości Panowie, dzieli 
się z natury swoićy na dwie części główne, 
i pzechodzi iedne po drugich te tylko zbro- 
dnie i wykroczenia które się ieszcze po- 
pełniaią i obrażaią Religiią.  Możeby kto 
zapytał się czyli kradzież popełniona w Ko- 
ściołach iest tóy natury co kradzież w in- 
nych mieyscach zamieszkałych , i czyli zgro- 
madzenie pięciu okoliczności przewidzia- 
nych Kodexem karnym iest dostatecznem 
do zaprowadzenia między temi dwoma prze- 
stępstwami doskonałćy równości, tak iżby 
po przyięciu 1. Artykułu proiektu , możn a 
ie poddać iednakowćy karze? Boże nasu- 
choway , abyśmy Mości Panowie mieli myśl 
mieszania zbrodni tak wielkich i tak od 
siebie różniących się! Jeżeli zachodzi ia- 
kie podobieństwo między niemi, to nie 
iest w ich naturze , lecz raczey w podo- 
bieństwie kary; iedna tylko rzecz iest wspól- 
na między niemi, to iest śmierć nieszczę- 
śliwego który się będzie ważył ie popeł- 
niać; i czegóż można chcieć więcćy nad 
śmierć ? 

Możnaby także zapytać się, dla czego 
Artykuł 2. proiektu oheymuie rozporzadze- 
nia tak surowe, dla czego nawet ten Ar- 
tykuł iest umieszczony gdy widocznie roz- 
ciąga się tylko do Religii panuiącćy ? Słu: 
sznie jednakże, Mości Panowie, iest umiesz- 
czony. Gdy bowiem Religia katolicka na- 
kazuie tym którzy ią wyznawaiją większą 
i dokładnieyszą wiarę, gdy przedmioty któ- 
re przedstawia ich czci nabieraią od nićy 
większy charakter świętości, czyliż nie iest 
słusznóm i potrzebnóm ażeby prawo stóo- 
waio się do obraz iakichby taż Religia mo- 
gla doznawać? Zgadzamy się, iż gdyby 
Religia panuiąca równe miała obrzędy z 
innemi wyznaniami, możnaby iednćm ogól- 
ném rozporządzeniem obiąć przepisy któ- 
reby dla nićy i dla wszystkich służyły ; lecz 
skoro ma obowiązki wyższe lub różniące 
się, należy koniecznie udawać się do urzą- 
dzeń szczególnych , bez których opieka u- 
dzielona ićy w prawie fundamentalnćm sta- 
łaby się ograniczoną i niedostateczną, 1 
nie miałaby ani skutków ani charakteru 
prawdziwćy opieki. 

W prawdzie te rozporządzenia są suro- 
we ; lecz chcieycie WPanowie uważać na 
wielkość zbrodni. Nieszczęśliwy którego 
ręka świętokradzka sięga po święte naczy- 
nia, w których spoczywa posilek życia, po- 
pełnia naywiększą zniewagę przeciw Bogu, 
Religii i kraiowi który Religia umacnia i 
wspiera. Niebądźmy tyle śmiałemi abyśmy 
chcieli mścić się za Boga dobroci i łaski ; 
lecz nie bądźmy też tyle nierostropni, a- 
byśmy mieli puszczać bezkarnie zbrodnia 
gorszącą, która miesza i psuie społeczność. 

Po skończonćy mowie przeczytał Minister 
następuiące: . © ` 

Prawo w zamiarze ukrócenia świętokradziwa 
i innych zbrodni lub występków popełnianych 
w  Gmachach, poświęconych Religii panu- 
iąećy 1 innćm wyznaniom prawnie ustanowio- 
nem we Francyi, 

Artykuł 1. Będzie ukarany śmiercią każdy 
przekonany o kradzież popełnioną w miey- 
scach poświęconych Religii panuiącćy lub 
wyzżnaniom prawnie ustanowionym we Fran- 
cyi, skoro ta kradzież połączona będzie z 
okolicznościami wyszczególnionemi w para- 
grafie 381. Kodexu karnego. 

Artykuł 2. Będzie skazany na karę wie- 
cznego więzienia do pracy każdy przeko- 
dany iż w światyniach poświęconych Reli- 
gii panuiącćy dopuścił się, chociażby hez 
wylamania Cyborium , kradzieży poświęco- 


dów, nacz które w nićm były zam- 


— ań 


Artykuł 3. Podlegaia tóy samćy karze ci 


którzy dopuszczą się: 1. kradzieży świętych 


naczyń w mieyscach poświęconych Religii 
panuiącćy lub innym wyznaniom prawnie 
ustanowionym we Francji, ieżeli nie zay 
dą okoliczności wymienione w naypierwszym 
Artykule, oprócz dwóch pierwszych z pię- 
ciu wyrażonych w paragrafie 381. Kode- 
xu karnego. 2. Kradzieży iakićykolwiek bądź 
popełnionóy w tychże samych mieyscach, 
lecz z gwałtownością , i z dwoma pierwsze- 
mi okolicznościami wyrażonemi w tymże 
paragrafie. 

Artykuł 4. Będą skazani na karę doczes- 
nych robót ciężkich , wszyscy którzy się do- 
puszczą kradzieży świętych naczyń lub in- 
nych rzeczy przeznaczonych do obchodu 
uroczystości i obrzędów Religii, panuiącćy lub 
innych wyznań prawnie ustanowionych we 
Francyi , jeżeli kradzież nastąpiła w miey- 
scach poświęconych Religii, bez okoliczno- 
ści iednak wymienionyeh w paragrafie 381 
Kodexu karnego. 

Artykuł 5, Skazany będzie na zamknię- 
cie każdy przekonany o kradzież, popelnio- 
ną w nocy, lub za pomocą iednćy albo 
więcéy osób, w mieyscach poświęconych 
Religii panuiącćy lub innym wyznaniom 
prawnie ustanowionym we Francyi, 
Artykuł 6. Karaoy będzie więzieniem od 


lat trzech do pięciu, i skazaniem na kosz- 


ta od 500 do 10,000 franków , każdy prze- 
konany o zniewagę wyrządzoną wstydowi, 
skoro przestępstwo popełnione zostanie w 
mieyscach poświęconych Religii panuiącćy 
lub innym wyznaniom prawnie ustąnowio- 
nym we Francyi, 

Artykuł 7. Będą karani karą pieniężną 
od 16 do 300 franków i uwięzieniem od 6 
dni do 3 miesięcy, wszyscy, którzy się do- 
puszczą niespokoyności i zamieszania w 
mieyscach nawet zewnętrznych gmachu, po- 
święconego Religii pąnuiącćy lub innym wy- 
znaniom prawnie ustanowionym we Fran- 
cyi, lub którzy zrządzą spóźnienie, przer- 
wanie lub niedopełnienie obrządków Re- 
ligii lub uroczystości iakiego wyznania. 

Artykuł 8. W przypadkach przewidzia- 
nych paragrafem 257. Kodexu karnego , ie- 
żeliby pamiątki , posągi i inne przedmioty 
zniszczone , wywrócone , pokaleczone lub 
uszkodzone służyć miały Religii panuiącey 
lub innym wyznaniom prawnie ustanowio- 
nym we Francyi, winowayca karany bę- 
dzie więzieniem od 6 miesięcy do dwóch 
lat, i karą pieniężną od 200 do 2000 fran- 
ków. Kara będzie się rozciagać od roku do 
pięciu lat więzienia, i od 1000 do 5000 
franków , ieżeli występek ten popełniony 
został w mieyscu poświęconćm Religii pa- 
nuiącóy lub innym wyznaniom prawnie u- 
stanowionym we Francji. 

Artykuł 9. Paragraf 463 Kodexu. karne- 
go nie stósuie się do występków przewi- 
dzianych Artykułami 6. 7. i 8. ninieyszego 
prawa. Nie stósuie się również do występ- 
ków przewidzianych paragrafem 401 Ko- 
dexu karnego, skoro te wszystkie występki 
popełnione będą wewnątrz gmachów po- 
święconych Religii panuiącćy lub innym 
wyznaniom prawnie ustąnowionym we 


Francji. 


z LONDYNU 6 Maia. 


Dnia 4 Maia domagał się w Izbie 
Parów  Margrabia' Landsdown, członek 
oppozycyi, ażeby Izba utworzyła Komi- 
tet dla rozważenia bilu maiącego upo- 
ważinć Katolików i wszystkich innych 
Lbrześcian niepodlegaiących Kościołowi 
anglikańskiemu , do zawierania mał- 
żeństw według obrządków ich religii, i 
awolnić ich od stawiania się w kościo- 
tach anglikańskich. 

Biskup z Chester powstał gwałtownie 


przeciwko temu aktowi toierancyi: Ko- | 


ścioł nasz, rzekł, ieden tylko uznany iest 
i upoważniony ustawami państwa. Posia* 
damy prawa i przywileie, których nie= 
chcemy utracić. Tolerancya powinna 
mieć swoie granice. Głosuię ażeby bił 
został do trzech miesięcy odłożony (to 
iest odrzucony ). 

Biskup z Kaeter niewidział żadnéy 
niestosowności w tém iż się pozwala 
katolikom zawierać małżeństwa stóso- 
wnie do ich religii. 

Biskup z St. David oświadczył iż nie- 
może słyszeć bez wstrętu gdy się mówi 
o poddanych Króla wyznaiących inną 
wiarę, nie tę którą ustanowił Henryk 
VIII; zaledwie może ich uważać iako 
chrześcian. 

Arcybiskup z Kantorbery oświadczył, 
iż ma wiadomość że pomiędzy nieangli- 
kami znayduią się osoby nieuznaiące 
taiemnicy Troycy S.więtćy , i które nawet 
Bóztwu CHRYSTUSA uwłaczaią. A za- 
tém, gotuie się poczynić rozmaite zmia- 
ny w bila podanym. 

Margrabia Landsdown obstawał za bi- 
lem, twierdząc iż zmierza do korzyści 
obyczajów , ponieważ nada większą uro- 
czystość i religiynieysze uświęcenie mał- 
żeństwom Katolików i innych niewy- 
znaiących religii panniącćy. 

Lord Kanclerz ( F/ldon ) oświadczył, 
iż zdoyrzałą rozwagą zastanowił się nad 


aktem tolerancyi przedstawionym przez 


Margrabiego, i że nigdy niewidział u- 
stawy godnieyszey wzgardy. 

Lord Holland twierdził , że Lord Kan- 
clerz podobuym iest do człowieka któ- 
ry krzyczy ma wilka, widząc mysz po 
podłodze bieżącą. Co zaś do niego, akt 
tolerancyi przedstawiony przeziego przy- 
iaciela uważa za sprawiedliwy 1 korzy- 
stny. , 

Lord Liverpool oświadczył swoie nie- 


złomne przywiązanie do Kościoła angli- 


kańskiego , lecz przyznał zarazem iż nie 


upatruie nic takiego w proiekcie bilowym, 
coby mogło cień rzucić na ten Kościół. 
A zalém oświadcza się za komitetem. 


Biskup z Chester wyrzucał ministrowi 


iż dał się słyszeć z mniemaniem krzyw- 
dzącćm religią anglikańską. 


Lord Holland zbiiał Pratata. 
Bill odrzucony został większością 105 


głosów przeciwko 66. Liczba Parów 
głosuiących przez prokuracyą (proxies) 


wynosiła 75. (Oracle.) 
z MADRYTU 3o Kwietnia. 


Król znaydował się w Katedralnym 
Kościele w Toledo -dnia „22 b, m- 
na Mszy Świętćy odprawionćy podług 
obrządku „arabskiego. (*) Kazał sobie 
pokazać pałasz , który -//ons VIL ( 1a14 
roku) miał wbitwie przy Navas de To- 
losa. Nazaiutrz zwiedziła cała rodzina 
króleska bibhotekę kapituły katedralnćy, 
gdzie oglądała wiele ciekawych rzeczy, 
pomiędzy innemi pisaną książeczkę do 
nabożeństwa, którćy Karol V używał, 
i własnoręczne poema Alfonsa mądrego. 
Mniemaią że JŃMość zabawi: przez kil- 
ka dni w Madrycie, a potćm wyiedzie 
do Escurial i do wód w Sacedon. 


2 <hrieńniśikE ERE ee DA ONAR AJ NĄ 
(*) Tak piszą gazety francuzkie;. lecz obrzą- 
dek ten nazywa się właściwie mozarabski. 
Chrześciianie którzy po zawoiowaniu Hi- 
< szpanii przez Maurów Żyli iako hołdownicy » 
nazywani byli przez zwycięzców swoich Mu- 
staraba , czyli podlug powszechnieyszego 
zwyczaju Mozarabami lub Muzarabami. O- 
brządek ten iest tak dawny iak chrześciiaństwo 
w Hiszpanii. Za wdaniem tię sławnego Kar- 
dynata Chimenesa byt on iuż w nowych cza” 
sach potwierdzony przez Stolicę Apostolską s 
iako chlubna pamiątka wytrwałości Chrześci- 
iam przez cztery wieki niewoli i prześladowa* 
nia doznanego od Manrów. W Toledo jest 
bardzo wiele rodzin Katolickich ( potomków 
owych pierwszych Chrześcian ) które się tego 
obrządku trzymaią. Prócz Kapituły Toledań- 
skiey odprawia się padlug niego nabożeństwa 
tylko w kilku kaplicach w Salamance i wta 
lencyi. Obrządek ten nazywa się także i goc- 
kim gdyż byl używany 2a królów rodn gats 
kiego; tołedańskim od mieysca w którym siĘ 
utrzymuie; Jzydorskim ponieważ przez $. Izy: 
dora był w wieku VII uporządkowany. 
( Przy. Red.) 


DODATEK 


` 


: DODATEK 


Do Numeru 42. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 25. Maia 1824. 


— 


z WŁOCH 5 Mana. 
Wiadomości o zdrowiu Oyca S. są po- 
myślne; odprawił modlitwy swoie publi- 
cznie wdniu 29 Kwietnia przy scho- 
dach Lateranu. 
— Xiąże Niderlandzki Fryderyk wyie- 
„chał dnia 3 z Florencyi przez Pizę do 


„Genty. 


— Teraz bawi w Genui Marya Ludwi- 
ka Xna Parmy; spodz.ewaią się Jey w 
Liworno, a ztamtąd ma się udać na fre- 
gacie neapolitańskićy Christina do Nea- 
polu. 

— Krol Neapolitański udał się dnia 22 
z. m. do letnićy rezydencyi Persano gdzie 
przez nieiaki czas zabawi. 

— W Neapolu Sprawia wielkie. wraże - 
nie Improwizatorka 7addei. Deklamowa- 
ła na d. jo Kwietnia w teatrze Fiorentini. 
Dano ićy 1a tematów które wierszem o- 
piewała; z tych były nayznacznieysze: 
Podróż nocpa do grobu Wirgiliusza , Da- 
niel między lwami, Olind i Sofronia. 

— Pani Fodor ma niezawodnie pozo- 
stać w Neapolu. Wystąpifa ona na dwóch 
wielkich teatrach tćy stolicy w dwóch 
operach Rossyniego i pozyskała iedno- 
zgodne poświadczenie publiczności. Na- 
zywaią ią tam Boginią śpiewu. Tak więc 
przeszedł do nićy tytuł przed g łaty Pa- 
ni Catałani przyznany. 

—W Rzymie wystawiony tefaz na widok 
publiczny. wielki obraz pędzla P. Davis 
Anglika z rodziny Talbot, przedstawu- 
acy błogosławieństwo papiezkie. W o- 
brazie tym są wizerunki wielu znakomi- 
tych publicznych osób, a między in- 
nemi niedawno zmarłego Papieża, Kar 
dynała Consalvi i Kanowy. Ogółem za- 
wiera szesnaście figur naturalnćy wiel- 
kości, iest 16 stop wysoki, 12 szeroki 
i dla uderzaiącego podobieństwa osób, 
nader ciekawy. 


“WIADOMOSCI EITE- 
RACKIE. 
Nowe dzieło Sękowskiego. 


Nasz rodak Pan Sękowski Professor 


ięzyków wschodnich w. Uniwersytecie | 


Petersburskim, przydany do Kollegium 
spraw -zagramcznych i t. d. ogłosił 
w iężyku francuzkeim dzieło wielce wa- 
zne dla Oryentalistów pod tytułem: Sup- 
płóment da Uhistore générale des Huns, 
des Turcs et des Mogols i t. d. to iest: Do- 
datek do Historyi powszechnćy Hunów, 
Turków i Mogołów, obeymuiacy krótki 
zbiór history: panowania Usbeków w 
wielkićy Bucharyi, od czasu nastania 
ich wtym kraiu, aż do roku 170g, i 
dalszy ciag historyi Kharezrnu od śmier 
ci Aboul-Chazi- Rana aż do teyże epoki. 

Niżeli głębszy rozbiór tego utworu po- 
da nam sposobność przedstawienia go 
czytelnikom w szczegółach, dla zaspo- 

oienia ciekawości osób które ten ro- 
dzay nauki żaymu'e, umieszczamy tym 
czasem wyjątek z Dziennika rossyyskiego 
Ryn Oyczyzny. 


» Historya ( są wyrazy dziennika) i 
jeografia obszernych okolic  średnićy 
Azyi, zwanych Tataryą i Dżegataiem u- 
krywała się dotąd pod zasłoną grubćy 
ciemnoty; wiedzieliśmy o iednćy tylko 
dynastyi w Sziwa, która panowała nad 
małą kraiu; 
Bucharyi , szczególnie 


częścią nowo- 


czesna historya 


tego 


od r. 1505, prawie zupełnie iest nie- 
znaną. l. Vrofessor Sękowski clicąc tę 
gó- 
łowy wyiątek z rękopismu perskiego o- 
beymuiącego dzieie Bucharyi i Sziwy. 
Rękopism ten przywiozł z sobą Baron 
Meyendorf półkownik woyska Rossyy- 
skiego wysłany, na miejsce z Missyą 
łossyyską. 


czczość zapełnić, wydaie teraz szcze 


Wiadomości które z niego 
P. Sękowski wybrał, ściągną bez wąt- 
pienia uwagę świata uczonego. » 

« Mocno się cieszymy zmianą kolei, 
iaką dotad naukowe podania o Wscho 
dzie nas dochodziły. Niegdyś wiado 
mości tyczące się Azyt , otrzymywałi- 
śmy z zachodnićy Europy ; dziś dążą do 
obięcia przyrodzonego kierunku, 1 do 
obrania w Rossyi puuktu, od ktorego 
rozchodzić się maią po wszystkich czę- 
ściach uczonego Świata. Cześć i cliwa- 
ła obrońcom umieiętności! hołd tym 
wszystkim którzy uczestnictwo maią w 
uiszczeniu ich chwalebnych zamiarów !» 

Dzieło to wyszło in 4to w Petersbur- 
gu z wielą notami i wyiątkami z ory- 
ginału; przedaie się u P Mayer, xię- 
garza Akademii Cesarskićy umieiętno- 
ści, po ro Rubli, 


Śmierć  Belzoniego. 


Potwierdziła się, nieszczęściem, wia- 
domość o stracie tego biegłego i od- 
ważnego wędrownika. Umarl dnia 3 
Grudnia w Gato albo s4galhonzznako- 
mitém mieście Królestwa Benin, 
stawszy zaraźliwóy Dyssenteryi, 
go od 26. Listopada dręczyć zaczęła. 
W dniu 2. Grudnia napisał prawie nie 
podobny +do przeczytania: list do mło- 


do: 
która 


| dego. Anglika P. Hodgson! znay duiące- 


go się na Brygu Swinger ;' prosi w nim 
przyiaciela ażeby miał staranie o iego 
rzeczach , oddał iego żonie pierścień z 
ametystem , i zapewnił ią iż umiera my- 
śląc o mićy, lecz że osłabiona ręka ie- 
go me iest w stanie wyrazić ostatniego 
ićy pożegnania. 

Śmierć zaskoczyła  Belzoniego wła- 
śnie w chwili, w którćy naypiękniey- 
sze widoki otwierały się dla niego. Ku- 
piec angielski Houżson maiący wielkie 
zaufanie u dworu w Żeninie, miał mu 
towarzyszyć aź do Houssa, które to mia 
sto, według samego Króla Beninu, tyl- 
ko o 26 dni drogi oddalonćm iest od 
Gato ; lecz może to iest 
tegoż nazwiska. Posłaniec opatrzony 
trzeimą Króleską miat ich odprowadzie 
pod dobrą strażą aż do Houssa , gdzie 
Król Benivu utrzymuie Posła 

Wiadomości powzięte od mieszkań- 
ców Beninu zdawały się zmierzać da 
tego: Joliba (Niger) płynie od granic 
Królestwą Houssa ku południowi przez 


inne miasto 


m W nn e nn o on 


płaszczyzny, i wpada do Delty Beni- 

nu, utworzonćy przez siedm wielkich 

odnóg iednóy i teyże samćy rzeki. Bel- 
zoni trzymał się systematu , według któ- 
rego Jąliba miała się łączyć z Nilem 

w Egipcie; lecz przechodząc przez Bor* 

now, zaczął zmieniać mniemanie swo- 

ie zobaczywszy Deltę Beninu, i zehra- 
wszy obiaśnienia podróżuiących  Afry- 
kanów. 

We wszystkich przypuszczeniach , o- 
brał naylepszą drogę dla doyścia nią 
do wielkich odkryć; szedł ile możno- 
ści prosto po nieznanćy krainie, po» 
suwał się naprzód w kierunku linii prze- 
cinaiącćy wielkie rzeki Nigrycyi we- 
wnętrznćy w przodzie ich biegu,. którą 
coraz postępuiąc, mógłby się był Ta- 
two zeyśdź z Majorem Denham i dwa- 
ma innemi podróżuiącemi Anglikami, 
którzy przybyli do Bornou. 

Wybór tćy drogi dowodzi wyższo- 
ści geniuszu P. Belzoniego iako wę- 
drownika, nad P. Bowdich, i wszystkie= 
mi ktorzy się biedzą na linii Snega- 
lu i Gambii, gdzie tak długo podró- 
żować trzeba nim się do krainy odkryć 
przybędzie. Belzoni posiadał zręczność, 
stałość , rozsądek wyborny, i ducha 
postrzegania, który dla podróżuiącego 
w kraiu nieznanym,  potrzebnieyszy 
iest nad wiadomości; łączył do tego po- 
wierzchowność imponuiącą i czerstwe 
zdrowie. Wszyscy ludzie światli roko- 
wali sobie wielkie nadzieie z iego przed- 
sięwzięcia: ( Dz. Sp.) 

Histotre de la litićrature grecque' profane 
i t d. Historya Literatury greckićy od 
iéy początku aż do. wzięcia Konstan. 
tynopolu przez Turków: drugie wy- 
danie, zupełnie przerobione podług 
nowego planu i zbogacone oddziałem 
bibliograficznym przez P. Schoell, 8 
tomów w Śce. (Tom 1. i 11.) 

( Rozbiór z Monitora Paryzkiego, ) 

Autor tego ważnego dzieła wydał w 1813. 
r. zarys iego pod tytułem: Historya skró- 
cona literatury greckićy. Chociaż to dzieło 
obeymowało literaturę duchowną i świecką; 
wynosiło tylko 600 stronnic w Śce. Dzieło 


którego Tom pierwszy mamy przed oczy 
ma, ogranicza się na literaturze świeckićy, 
a iednakże z ośmiu Tomów składać się 
będzie. Tym więc sposobem Autor zrobił 
nie drugą edycyą , lecz zupełnie nowe dzie- 
P, Schoe// zmienił swóy plan, nadaiąc 
rozcią- 
razem 


ło. 
ważnemu lecz krótkiemu zbiorowi 
głość , która w czytaniu czyni go 
nawczaiącym i przyiemnym, a to przez roz- 
winięcie obrazu nauk u Greków, obięcie 
większóy liczby przedmiotów , i dokładniey= 
sze poznanie charakteru znacznieyszych u< 
czonych i treści ich dzieł, przez ocenienie 
jch zalet i wskazanie ich uchybień. Do 
tóy części historycznóy i krytycznćy , przy 
dał inna zupełnie nową: to iest Katalog 
dzieł greckich ogłoszonych drukiem od cza- 


Zale- 


su wynalezienia sztuki drukarskićy. 


ty edycyy oceniał nie podług ozdób wyda- 
nia, a mnićy ieszcze podlug ich rzadkości 
która częstokroć mie przez rzeczywistą war- 
tość dzieła powstaie, lecz podług stopnia 
udoskonalenia który im nadali uczeni tru= 
dniący się ich wydrukowaniem , iuż to przez 


czuwanie nad zachowahiem i przywfóce- 
niem czystości textu, przez porównanie da- 
wnych rękopismów i przez zastósowanie 
prawideł krytyki, iuż przez dodanie 
tychże textów , dobrych iłómaczeń łacińskich, 
Kommentarzy dla wyiaśnienia mieysc cie- 
mnych, albo tablic ułatwiaiących ich użycie. 
Jednakże te wiadomości , niezmiernie uży- 


do 


teczne dla tych którzy chcą sobie zebrać wy- 
bór dobrych książek, nie maiącym tegoż 
celu przerywałyby czytanie dzieła w bardzo 
nieprzyjemny sposób , gdyby P. Schoe// nie 
był ich wydrukował charakterem odmien- 
nym od tego, który do części historycznćy 
użyty; tak więc można ie dowoli opuścić 
lub się szczególnićy zastanawiać nad nie- 
mi. 

P. Schoell rozklada historya literatury 
greckiéy na sześć wielkich działów , i na- 
zywa ie peryodami. Czasy baieczne po- 
przedzaiące wzięcie Troi, w których Grecy 
prócz poezyi świętćy i mistycznćy innćy 
literatury nie mieli; epoka Homera i poe- 
ayi iońskićy ; trzy piękne wieki literatury, 
kończące się z utratą wolności; historya 
szkoły Alexandryyskićy; dzieie 452 lat któ- 
re naród grecki przepędził w niewoli , na- 
przód pod Rządem rzeczypospolitćy rzym- 
skićy, potóm pod Cesarzami pogańskiemi; 
nareszcie 1147 lat które upłynęly od za- 
założenia Konstantynopola aż do zniszcze- 
nia państwa Wschodniego; oto są te sześć 
podziałów na które Autor pracę swoię roz- 
dożył. 


czyna uważać od ićy pierwszćy zorzy, i 


Widzimy Że literaturę grecką za- 


prowadzi ia aż do ićy zupełnego upadku; 
gdyż można mówic że ustała wtenczas 
kiedy naród stracił byt polityczny , i kie- 
dy ięzyk Hellenów stopniowo zepsuty, stał 
się mową upodlonego ludu. W piętnastym 
wieku ta literatura szukała schronienia we 
Włoszech, skąd była przeniesiona do róż- 
nych krain zachodnich. Rozproszenie Li- 
teratów greckich , skutek wzięcia Konstan- 
tynopola , przyłożyło się do rozszerzenia 
oświaty w Europie; powstała naówczas no- 
wa klassa uczonych, Hellenistów , a znaió- 
mość greckiego ięzyka stała się podstawą 
wszelkićy naukowćy edukucyi, Historyą prze- 
niesienia literatury greckićy na zachód w 
XIV. i XV. wieku, w siódmóy księdze wy- 
stawi antor, i spodziewać się trzeba że zay- 
muiącą będzie. Tom o którym donosi- 
my , zawiera dwie pierwsze księgi i zaczę- 
cie trzecićy. Autor wdaie się w ciekawe 
badania o początku Pelazgów , mianych za 
naydawnieyszy naród w Grecyi , i o połą- 
czeniu ich z Hellenami ; o osadach przez 
nich założonych we Włoszech, w Sycylii, 
w Azyi mnieyszćy i nad morzem czarném; 
o ięzyku greckim, o iego dyalektach nastę- 
pnóm ich użyciu , stósownie do rozmaitych 
rodzaiów dzieł do których każdy z nich 
właściwym się bydź zdawał; wreszcie o po- 
czątku i następnóm udoskonaleniu alfabe- 
tu greckiego. W pierwszćy epoce przed 
Homerem , poezya miała tylko na celu na- 
danie dzikim pokoleniom Religii, ugrun- 
towanćy na tajemniczych obrzędach ; Tra- 
cya i Tessalia były ićy kolebką. Blisko na 
tysiąc lat przed Erą naszą, nowy rodzay 
poezyi został wynaleziony i do naywyższe- 
go stopnia doskonałości doprowadzony przez 
Jończyków, mieszkających pod pięknćm nie- 
bem Azyi mnieyszćy : iest to epopeia ho- 
meryczna, którey przedmiot wzięty iest z 
Mitologii i Historyi baiecznćy , lecz którćy 
P. Schoelł 
rozszerzył się nad Homerem i Szkołą iego, 


cel nie iest wcale religiynym. 


inie tyle zaymuie się historya osób iako ra- 
czćy historya dzieł; przyłącza zdania, przy- 
puszczenia i sprzeczności, które uczeni 
różnych krajów utworzyli o Iliadzie i O- 
dyssei. Sa zwłaszcza dwa sławne mniema- 
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nia którym znakomity Hellenista niemiecki 
nadał wziętość , a względem których dzie- 
li się dzisiay świat uczony. .P. Schoel/ dał 
ie pozcać czytelnikom swoim, i rozsze- 
rzył się nieco nad powodami stron prze- 
ciwnych sobie. Czyli pisał Homer lIliadę 
i Odysseę, albo czyli te dwa poemata u- 
tworzone były bez użycia pisma i przez 
kilka wieków zachówane samem tylko ustném 
podaniem P- ‘Te dwa poemata , czyliź sa isto- 
tnie dziełem iednego człowieka , lub raczćy 
czyli nie składaia się z dzieł wielu Poe- 
tów połączonych ręka człowieka z dowcipem? 
Toczy się spór ote dwa zapytania, z któ- 
remi łączy się trzecie: Byłlże kiedy wiel- 
ki Poeta pod imieniem Homera. 

Niemcy nie śmieią rozstrzygać tego ostā- 
tniego zapytania , które w. ich systemacie iest 
oboiętnóm. Zaprzeczaią Żeby za czasów Ho- 
mera znanćm było pismo lub przynaymnićy 
zeby go używano na inny cel iak na wy- 
rycie napisu na kamieniach lub kruszczach. 
Uważaią Iliadę i Odysseę iako zbiór odrę- 
bnych kawałków, koleyno utworzonych przez 
szkołę których 
wyspa Chios lub Jonia, i nazywaią 


Poetów , siedliskiem była 
ich 
Homerydami. Z tego dziwacznego systema- 
tu można wyprowadzić trzy wnioski, mię- 
dzy któremi iego stronnicy konieczny wy- 


bor uczynić powinni. 1) Maypięknieysze geni- 


usze tylu wieków które nadewszystko u- 
wielbiały plan tych dwóch poematow, byly 
nędznemi krytykami, i należy ich posłać do 
szkoly Professorów niemieckich ; 2) albo zna 
lazł się był człowiek a wyższym niź Ho- 


mer talentem, posiadaiący sztukę utworze- 


nia całości tak doskonałey że ićy nikt dotad 
wyrównać nie 


mógł, połaczaiac. kawałki 


utworzone w różnych czasach przez dwu- 
dziestu poetów ; albo nareszcie 3) iakowemsiś 
cudownćm natchnieniem, ci poeci, bez po- 


bez udzielania sobie 
prac swoich , ciągle w iednym celu praco- 
wali, tenże sam charakter nadali swoim 
bohatyrom, też same obyczaie działalącym 


przednićy umowy , 


osobom, wystawiali też same uczucia, tęż 


samą uznawali moralność; tak, że ich ka- 
wałki trzeba było tylko w porządku chro- 
nologicznym umieścić, i powiązać ie mało 
znaczącemi przeyściami.— P. Wolf i szkola 
iego nie wahała się w przyięciu pierwszego 
wniosku. Taż sama szkoła która wynala- 
zła rodzay romantyczny, po naypierwszy 
raz dala poznać Homera i iuż dowiedzio- 
na iest rueczą, że Arystoteles , Horacy, Bo- 


alo i Pop byli złemi sędziami ! 


P. Schoelł nazbyt długo żył w siedlisku 


dobrego smaku , aby mógł popaśdź w podo- 


bne błędy; przytacza, iak powinien, iasno 
i bezstronnie przyczyny Szkoły niemiec- 
kićy i przyznać potrzeba, Że sa niektóre 
bardzo pozorne, i że ci uczeni nieszczę- 
dzili eradycyi i dowcipu na obronę złćy 
sprawy; lecz przytacza ie bez potwierdze- 
pia i na przeciwko nich umieszcza rozu- 
mowania przeciwników, a chociaż sąd o tćy 
sprawie ząstawuie czytelnikowi , iego zdanie 
okazuie się przecież w tym okresie : „, Wyło- 
żyłem bezstronnie przypuszezenia przeciwne; 
wyznaię że mię niekiedy pociągała moc po- 
wodów na których: P. Wolf swóy systemat 
zasadza. Jeźli się oparłem uwodzeniu, to 
dla tego, Że oprócz jasnego rozumowania 
przeciwników P. Wolfa, przestraszony iestem 
tym pyrrhonizmem który chce się wcisnąć 
do umieiętności i zachwiać wszystkie nau- 
kowe podania, tak iak zniszczył wiarę re- 
ligiyną i zamieszał „szczęście epoki w któ- 
róy nam Opatrzność żyć przeznaczyła. * 

Cztery tylko rozdziały trzeciéy Xięgi we- 
szły do pierwszego tomu Historyi literatu-“ 
ry greckićy. P. Schoell kreśli w nich obraz 
wypadków politycznych w świetnćy epoce 


literatury greckićóy; mówi potem o niektó- 
rych napisach , które do nas doszły z tych 
trzech wieków i maią szczególną wagę 
iuż to dla historyka iuż to dla archeologa; 
o poezyi gnomicznćy. czyli poezyi w ma- 
xymach , © poezyi  elegiynćy , dyda- 
ktyczney, i o bayce, nareszcie 0 różnych 
oddziałach poezyi lirycznćy. Zakres nasze- 
go pisma nie dozwala nam umieszczać wy- 
ciągów. Pragnęlibyśmy także mówić o czę- 
ści kibliograficznćy dziela „ kióra jest zro- 
biona z taką sztuka, Że nie tylko. nie iest 
oschła lecz zaymuie razem pod history- 
cznym i krytycznym względem. Wiadomość 
o edycyach Homera i baykach Ezopa może 
bydź przytoczona iako wzorowa w tym ro- 
dzaiu. — Dzieło P. Schoell pisane iest w 
ogóle stylem czystym i iasnym. 


ROZ, MASE LO STOE, 

— Kuryer Londyński zawiera następuiące 
wiadomości względem wzrostu ludności Lon= 
dynu i Paryża. Liczba mieszkańców w Pa- 
ryżu wynosiła w roku 1687 podług wiaro- 
godnych autorów 488,000, teraźnieysza nie 
przenosi 700,000. Lecz liczba mieszkańców 
Londynu , wynosząca pod ówczas około 
696,000 podniosła się do 1,274,000, a za- 
tém pomnożyła się o 578.000 dusz, pod- 
czas gdy mnieysza ludność Paryża powię= 
kszyła się tylko o 200,000. 

Etoile zapewnia, że te podania zupełnie 
su błędne. Ludność Paryża na 700,000 po= 
dana, iuż przed 15 laty 713,000 wynosiła, 
i lubo ta liczba dotad w statystycznych 
rocznikach powtarza się bez odmiany, prze- 
cież wypadałoby zwrócic uwagę na znako=* 
mite od owego czesu pomnożenie ulic i 
domów, z których ostatnie zaledwie ukoń- 
czone , iuż pospolicie: od dołu aż do 516 
; a tak ludność 


piętra, zamieszkane bywają ; 
Paryża lekko bardzo do $00,000 mieszkań= 
ców rachowaćby można, nie licząc w- to 
Go do 80,000 cudzoziemców tu przytomnych. 
W liczbie zaś mieszkańców Londynu ume- 
szczono 206,006 do 300,000 (?P) miaytków 
rozmaitego narodu, którzy: się w mieście i 
kilka mil za miastem na statkach na Tamizie 
będących znayduią. > A tak ludność Lon- 
dynu o małą bardzo ilość mieszkańców 


przewyzsza ludność Paryza 


— W Frankfurcie pokazuią teraz pięcio- 
letniego, chłopca który ma blisko pięć stóp 
wzrostu i waży 160 funtów. Z resztą budo- 
wa iego ciała iest zupełnie proporcyonalna , 
i twarz piękna. 
— Teraz utrzymują wyprostwanych dróg 
pocztowych w Anglii 18,329 mil angielskich, 


w Walii 2591, a w Szkocyi 3611, na co 


zaciągnięto długu 5,200,590 Fun: Szterlin: 
Opłata drogowa od 1818 aż do 1822 
wynosiła rocznie, średnio biorąc, w An- 
glii gqo,618 Fu: Sz: w Walii 37,672 W 
Szkocyi 129,625. W Połnocnćy Ameryce 
znayduie się iuż 88,600 mil pocztowych 
drogi. 

— Wulkany Jslandzkie Koetlugian i Eya- 
fialle oddawna przestaly ogień wybuchać; 
pierwszy iednak czasami obfite massy wo- 
dy na sąsiedzkie okolice wyrzucał. Przez 
taki wylew wody, przed dwoma mies 
siącami, utracił życie w podróży właśnie 
podówczas będacy Sysselmann Oefiord wraz 
z Xiędzem Ołausen i iednem wieśniakiem. 
— Wielu ciekawych udaie się do Deptford 
dla ogladania trzech statkow Fury, Hecla 
i Grper, przeznaczonych na odprawienie 
nowćy podróży do bieguna północnego. of- 
ficerowie przyymuią nader grzecznie wszyst- 
kie osoby. przyzwoicie ubrane które ich 
odwiedzaią. 


